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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W jch o iiz i codziennie, nie w yłączając św ią t uroczystych i niedziel. — .Prenum erata roczna, ru b li sr. 3 kopie jek 60 (zip. ‘24) 
kw arta lna  kop ie jek sr. UO fztp. fi) a m iesięczna kop. »r. 30 (zip. i ) .  Życzący m ieć odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie* 

kop. sr. fi Ijtr. 10). Kttzemplarz pojedynczy kosztują kop. sr. ‘2 i Afgr.fi.)
■  '■ ■ ■ ■  ..........

ta ę ś c  U rz ę d o w a .
Przez rozkaz Najwyższy w dniu 6 (I8 )'g rud n ia  

r. z. wydany, posunięci zostają na wyższe stopnie 
W skutek odkrytego wakansu w korpusie inżynierów 
dyrekcji komunikacji dróg i mostów, między innymi: 
porucznicy: zostający pod zwierzchnictwem zarządu 
1 0 -go okręgu: K ie rs z n o w s k i 2-gi, J a n k o w s k i 1-szy, 
B a s z k ie w ic z  i H o bo ad , na sztabs-kapitanów; —  na­
czelnik 1-ej dystancji 2-go wydziału okręgu 8-go,
podporucznik P o p ła w s k i na porucznika; —
praporszczycy: naczelnik I-e j dystancji wydziału 6 go 
okręgu 8-go K o w a ls k i,  naczelnik O-ej dystancji wy­
działu 4-go okręgu 2-go W a s ile w s k i 2-gi, pełniący 
obowiązki naczelnika 3ej dystancji wydziału 1-go 
okręgu 7-go J a k o w lc łd , zostający podyzwierzchnic
twein zarządu okwjgu 6 go L ip iń s k i ,P ^ c z e lu ik  2źj 
dystancji l - g 0 w yp ra łu  okręgu 6-gV- K a jp e ro w ic z  
1-szy, zostający poty zwierzchnictwem zarządu okrę­
gu 0-ge k n s p e ro w ir z  2-g i , oraz zostający' pod 
zwierzchnictwem zarządu okręgu 8-go L im a n o w s k i

Przez rozkaz Najw\ższv w dniu 13 (25) grudnia 
r. z. wydany, uwolniony ze służby sztabs-kapitun ro­
ty nr. 2 Warszawskiej lin ji telegraficznej K le jiie k e ,  
przyjętym został na nowo w służbę w tymże samym 
stopniu do St. Petersinirgskiego bataljonu wojennych 
kantonistów z liczeniem się po armji.

Przez tenże rozkaz, zmarły wskutek odniesionych 
w bitw ie przeciw góralom ran, praporszczyk Dage-

stańskiego pułku piechoty S z u p iń s k i, wykreślonym 
zostaje z kontro! wojskowych.

Dowódzca Gardkotnego ekwipażu komunikacij lą­
dowych, zawiadamia niniejszem interesowane osoby, 
że zostający na służbie w rzeczonym ekwipażu po­
rucznik Piotr Anadolski zmarł. —  Krewni zatem 
zmarłego lub jego sukceserowie 'dla odebrania po­
zostałości zgłosić się w inni w terminie prawnie prze­
pisanym z dowodami przez władzę właściwą ulegaii- 
zowanemi sami osobiście, lub też przez osobę pra­
wne do tego mającą upoważnienie, do miasta Sym- 
birska, gdzie obecnie sztab-kwatera wyż rzeczonego 
ekwipażu ina swoję konsystencję.

B iu ro  Warszawskiego Ober- Policmajstra . — W  ży­
wa niniejszem następujące osoby a mianowicie: W o - 
luchowiez Nadzieję, żonę urzędnika 8ej klasy; nr. 
10472(5.— Puchacką, wdowę po nacz. sek. dóbr i la­
sów; nr. 106090. —  Łapińskiego, b. kapit. b. w. p.; 
nr. 08594. — Marją Scheilchauergir. 91522.—  Rost-

i okręgu łi-go  Penińshi, na rodporucziirlćów, z p o i  H ° poltd-a Z *?: P‘ ocka PH Tbjhgo; " r ’
zostawieniem przv dotvchczasowvch obowiązkach. * * , ’ W itkowskiego Jozefa, syna p^xJporuw.n’.ka

pr . „  r „ , u ,  v* ........... 4..U,  ros-: 8{,699. -  Teresę z Jakubowskich
Kozłowską; nr. 104788. — B la s z c z y ń s k ie g o  Macieja, 
presera b. drukarni przr w y d z ia ła c h  po b. komisji 
rząd. wojny; nr. 10533Ć5. —  Goliszewską Alarjaunę 
wdowę po żołnierzu b. w. p .; nr- 105159.— M urzy- 
nowską Józefę, żonę muzykusa: nr. 104388.— Para- 
śżonów Eudoksję, żonę żołnierza wojsk ces.-ros.; 
nr. 105577.— Józefę z Kamiuskieh Zaborowską, sta­
rającą się o uwolnienie męża z Wojskowój służby: nr.



9 8 5 3 7 — ażeby się w sw ych  wła snych  in t e r e sa ch ,  jak 
najspieszniej  do b iu r a  policji  tut ejszej  zgłosi ły.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
Dnia  wczo ra j s zego  przybył o  do W a r s z a w y  koleją  

żelazną o sób  4 3 0 ,  wy jecha ło  163.
O g ł o s z o n e g o  p r o s p e k t e m  dzieła  p o d t y t u ł e m :  Teo- 

rja pierwiastkowych lasacl rysunku , d e d y k o w a n e ­
g o  J O .  Księciu N amies tn ikowi  król .  przez  Fi l ipa R o ­
m a n o w s k i e g o ,  nauczyci ela  r y s u n k ó w  i ma l a r s t wa ,  
zeszyt  2 - g i  ukończony ,  j u ż  w yszed ł .  P r z edp ł a t a  na 
ca łe  dzieło sk ł ada jące  się z 8 - m i u  p o szy t ów  w raz  
z w zo ra mi  r y s u n k o w e m i  z t e k s t e m  po ls kim,  wynos i  
złp.  3  za poszy t ,  z t e k s t e m  zaś ros yj sk im lub f r an -  
cuzkim złp.  4; pr zyj muje  się w e  wszys tki ch  k s i ę g a r ­
niach w a r szaw sk ich  i sk ł adach  pap ie ru.

W i a d o m o ś ć  o o sobach  zmar łych  w  up łyn ionym 
mies i ącu  g ru d n i u  r. z. w p a ra fji Sgo Aleksandra: 
L u d r n i  A n ton i  lat 6 4 ,  przy (amil j i ;  R o g i ń s k a  D o -  
mice l l a  lat 43 ,  żona  prof esora ;  H a n  tu  z Juljanna lat 
2 8 ,  żona  og rodn i ka ;  w y r o b n i k ó w  o b oj ej płci  6,  ż o ł ­
ni er zy 4,  dzieci  obojćj  płci  16.

W  dniu 5 b.  m.  i r. Ł u k a s z  Mada  flis, b ę dąc  o d e ­
s ł anym do szpi t a la  na ku rac j ę  pr zez  komi sa rza  c y r ­
k u łu  12-go,  w  d r odze  życie zakończy ł .

Nocy  up łyn i one j  przy czyszczen iu kl oak i  w  d o m u  
n r o  1347<ź przy ul icy Mazowieck ie j ,  w y doby to  z tejże 
kloaki  kob ie t ę  nieżywą ,  z nazwiska  i pochodzen i a  ni e­
w ia domą ,  zupe łn i e  obnażoną .  W ł a d z a  pol icyjna p r z e d ­
si ęwzięła  śc i s ł e  pos z u k i w a n i e  w celu w ykryc ia  n a ­
zwi ska i poc hodz enia  te jże  kobiet y,  o raz okol iczności ,  
śmie rc i  jć j  do tyczących.

W c z o r a j  w  T e a t r z e  W i e l k i m  po  Jeziorze wie­
szczek. p r zyw o łana  J P a n n a  Rivol i i J P .  Ma tuszyńsk i  
po 3 - k r o ć .  —  W  T e a t r z e  Rozmai tośc i  po  Lwach i 
lwicach J P a n i  C h o b r z y ń s k a  i JP .  Karasiński;  po 
Pierwej mama  .1 Pa ni Hofman  3 - k r o ć .

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
B r o d o w s k i  A n t .  ob.  z B r a k ó w  nr .  7 2 3 ,  C h r z a ­

no w sk i  S t a n i s ł a w  ob.  z W y c h o d ź c a  nr .  4 0 6 ,  D a n o w -  
ski J ó z e f  ob.  z N i e w i a d o w a  n r . 6 0 3 ,  D e m b o w s k i  J ó ­
ze f  ob.  z P u ł t u s k a  nr .  5 5 6 ,  D u b n e r  Józe f  kup.  z Bia­
ł e g o  s t o k u  nr .  5 5 6 .  G ó r s k i  J ó z e f  ob.  z S z w aroe ina  
nr .  5 8 4 ,  J a r m u n d  Kaz imi e rz  ob.  z Mierzyć nr.  5 8 4 ,  
J e r z m a n o w s k i  L ud .  ob.  z J a n ó w k a  nr .  550 ,  Ko zaryn  
Józe f  i Kas zyc Karo l  ob.  z Ros j i  n r .  634 ,  Kulczycki  
J ó z e f  urzęd.  z Dębl ina nr .  4 7 6 ,  K a rw c s i e c k i  Ma t e u s z  
ob.  z Sied lca nr .  5 2 6 ,  K a r c z e w s k i  Marcel i  ob y w .  z i

Przeczna  nr .  570 ,  L e w i ń s k i  Micha ł  radz.  st.  z N # -  
w e g o  d w o r u  n r . 4 l 3 ,  Młocki  W ł a d y s ł a w  ob.  z B ł e s z -  
na nr .  5 8 6 ,  N ecz a c h e n k o  P r o k o p  a s e s o r  ko leg ja lny 
z C h e ł m n u  nr.  625 ,  Podezaski  Jó z e f  ob.  z WTe r o w a  
nr .  5 8 4 ,  P rzechadzk i  W i n c e n t y  ob.  z W o l i  tir. 2 2 4 1 ,  
R u lk o w sk i  Mar jan o b . z S k o r z e w a  nr .  634 ,  B y k o w s k i  
J ó z e f  ob z W o l i  P ę k o s z e w s k i ć j n r , 6 2 5 ,  R u d z k i S t a n i -  
s ł aw  obyw- z Główczyna  nr .  313 ,  Sza l lowe tz  Ad o l f  
ch e m i k  z W r o c ł a w i a  nr.  6 1 3 ,  S z t u r m  J ó z e f  a r tys ta  
d ram .  z T r ą b e k  nr.  7 3 9 ,  Swidz ińsk i  T y tu s  ob.  z Pod-  
czaizej  woli  n r . 603,  W o ł o w s k i  Fel iks  cb .  z O s u c h o ­
wa nr .  613 ,  W h i t e  W i j c h e h n  ob .  z Z i e l o n k ó w  nr .  
614 ,  W i e l o w i e j s k i  Hen .  ob.  z L ub l i na  nr .  1245 ,  Z a ­
r e m b a  J ó z e f  ob. z L i chcza  nr .  584 ,  Z a k r z e w s k i  Mi­
kołaj  ob.  z B oguszyc  nr .  500 .

w y j e c h a l i  z  w a r s z a w y .
A u g u s t y ń s k i  W o j .  ob.  z n r u  5 8 6  do Z a p u s t ó w ,  

Bogusz Ant .  ob.  z n ru  6-34 do S t u d z i e n i c ,  Bosk i  Ig .  
ob.  z n r u  47!) do B ożego ,  C h m i e l o w s k i  Jui j an  oby w.  
z n r u  2 6 9 0  do C z a r n e g o  lasu,  C h r z a n o w s k i  N e p o ­
m ucen  ob.  z nru  6 0 3  do P i o t r k o w a ,  D o b i e c k i  T eo­
d o r  ob- z nr u  6 3 4 do O czesa ł ,  D y w i ń s k i  W j g d o r . k u p .  
z n ru 60 1  do Pińska,  Gerl icz  J a k ó b  re fer ,  st .  z n r u  
61 3  do Boglewic ,  Garczyńsk i  Ign .  ob.  z n ru  6 0 3  do 
B u k p w i a ,  I l ą s m a n  T o m .  r e j e n t  z n ru  5 8 5  do  R a d o ­
mia,  Lasock i  Aug.  ob.  z n ru  6 2 5  do C z a rnow a ,  L esk i  
Dom.  ob.  z nru 5 5 6  do K r o b o w a .  Mo ak  J o a c h i m  
kup.  z nr u  5 5 8  do Prus ,  O ł d a k o w s k i  S tan .  ob.  z n r u  
2 6 8 4 ,  do Se r o c k a ,  O s t r o w s k i  J ó z e f  ob.  z n r u  5 0 0  
do Płocka ,  Pn iewsk i  E u g .  ob.  z n ru  5 0 0  do Sul bi ny,  
Potocki  W i k t o r  ob.  z n r u  6 0 3  do Moczyd ł owa ,  S i e ­
mi ą tkow sk i  J an  ob.  z n ru  5 8 4  do Kutno,  Trzc ińsk i  
Ign.  obyw.  z nr u  6 3 4  do Jed l iń ska ,  W i e t n i n g  Emi l  
kup .  z n ru  6 3 4  do W r o c ł a w i a .

Koaniailości,
S C I I  A D  Z  K A.

(Dalszy ciąg.)
„ P r e z y d e n t 1* w p a t r z y ł  się w e ń  przen ikl iwie ,  i po 

chwil i  milczenia  r z e k ł  ozięble:  „ C z r ś  tylko o t a b a k i e -  
rze  zapomniał ?  Być  mo że ,  iż j e s zcze  o czemś  innćm? 
Przypom ni j  so b ie  do b rz e ,  R o b i n  T r o t t e r ,  czyś czeao  
nie  zataił?'*

Zagadn ię t y  z d aw a ł  się być zmieszanym,  spuś c i ł  
oczy,  lecz w n e t  się ośmiel iwszy ,  spo j rza ł  n i e p e w n i e  
na „prezydenta** i ozwa ł  się w p ó ł - t r w o ż n i e ,  w p ó ł -  
groźn ie:

„ N i e w i e m  czego chcec i e  ode mn ie ,  p rezydenc ie .  God
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dam'. C z y j  m i ę  za ł a j d a k a  m a c i e ,  ż e m  t e  b z d u r ę  z a ­
p o m n i a ł ? "

L o t e m  b ł y s k a w i c y  w y j ą ł  „ p r e z y d e n t "  p i s t o l e t  z 
Za* n ad r z a ,  o d w i ó d ł  k u r e k ,  i w  ł e b  R o b i n a  w y m i e r z y -  
" SZJ', z a g r z m i a ł  o k r o p n y m  g ł o s e m :

»A g d z i e ż  są  k l e j n o t y  i l i sty z p a ł a c u  S t .  J a m e s ,  
'■otrze.' M ó w ,  a l bo w  o k a  m g n i e n i u  cz as z k a  ci w  k a ­
w a łk i  się rozleci ! '*

„ S ą —  n a  s t r y c h u  —  w  mo je j  k o m ó r c e —  s c h o -  
w 2ne“ __ w y j ą k n ą ł  K o b i n  zbl ad ł s zy .
. uZab ić  go!  Z a b i ć  psa!- '  o z w a n o  się z e w s z ą d  i k i l -  

a o o i ó w  z a b ł y s ł o  m u  n a d  g ł o w ą .
Na w r z a w ę ,  k t ó r a  p r z e c i w  R o b i n o w i  s i ę  w s z c z ę ł a ,  

P o w s t a ł  „ p r e z y d e n t "  i k r z y k n ą ł :  „ C i c h o !  C h c e c i e i  
n i e p o t r z e b n i e  k r w i ą  t e g o  n i e g o d z i w c a  p l u g a w i ć ? —  

j A j z n a ł ,  d o ś ć  j u ż  na  te rn .  R e s z t a  d o  m n i e  na l eż y .  
lrifn  i J e n k i n s "  — z a w o ł a ł ,  z w r a c a j ą c  s ię  d o  w y m i e ­
n n y c h —  „ p ó j d ź c i e  z t y m  ł o t r e m  n a  s t r y c h ,  i p r z y ­
n o ś c i e  t u  z a t a j o n ą  z d o b y c z . "

. T r i m  i J e n k i n s  w y p r o w a d z i l i  w i n o w a j c ę ,  i p r z y -  
neś l i  w k r ó t c e  t a b a k i e r ę ,  p u d e ł k o  z k l e j n o t a m i  i l i ­
sty,  c o  w s z y s t k o  na  s t o l e  z ł óż o n o .

>.Nie b y ł o b y  nic  ł a t w i e j s z e g o " , , —  o z w a l  s ię  n a -  
^ e l n i k  z g r o m a d z e n i a  d o  R o b i n a  —  „ j a k  s t o s o w n i e  

0 tw ó j  w i n y  cię  u k a r a ć ;  a l e  że ś  b v ł  p r z e z  j a k i ś  czas  
Jiasz ym t o w a r z y s z e m ,  t e d y  p r z e b a c z a m y  ci.  M a s z  t a -  
laki e rę .  P ó j d ź  z n ią  s k o r o  ś w i t  do  p u ł k o w n i k a  U i -  

Caa r d s .  K a ż  s o b i e  w y p ł a c i ć  p r z y r z e c z o n y c h  5  g w i -  
r>ej ó w ,  i w y n o ś  s ię  c o p r ę d z e j  z L o n d y n u .  J e że l i  k i e d y  
^ s t a n i e s z  s c h w y t a n y m ,  i j e d n o  s ł o w o  o k t ó r y m k o l -  

' e k z  t w o i c h  d a w n y c h  t o w a r z y s z ó w  w y b ą k n i e s z ,  n a -  
®ficzas c h o c i a ż b y  cię  w s z y s t k i e  s ą d y  p r z y s i ę g ł y c h  w  ca-  
ej Angl j i  za  n i e w i n n e g o  u z n  iły,  b ę d z i e s z  n i e z a w o d n i e  

ty ki lka dni  p o t ć m  z p o w r o z e m  na szyi  g n i ł  w  T a m i -  
l ' e j a k  nas  tu  w i dz i s z J  —  A  t e r a z  b ą d ź  z d r ó w !  

°_n,e - w i d z e n i a  s i ę  na  z a w s z e ! "
”  m o w a j c a  c h c i a ł  j e s zc ze  c o ś  o d p o w i e d z i e ć ,  lecz  

h f o z n e  sk in i e n i e  „ p r e z y d e n t a "  z a m k n ę ł o  m u  u s t a ;  
Wziął  t a b a k i e r ę  ze  s t o ł u  i w y s z e d ł .

A m a l j a  b y ł a  t y m  t r y b e m  w y m i e r z a n i a  s p r a w i e d l i ­
w o śc i  wifc|ce  z d z i w i o n a ,  i my ś l a ł a ,  że  k t ó r y ś  z o b e ­
cny c h  s ię  s p r z e c i w i , l e cz  w s z y s c y  s z a n o w a l i  p o w a g ę  
P r z e ł o ż o n e g o ,  i ani  s ł ó w k a  n i e  rzekl i .

O s o b l i w s z e  to  p o s i e d z e n i e  n i e d ł u g o  j e s z c z e  t r w a -  
^,a,  ̂ I W a n y „ p r e z y d e n t "  n a d m i e n i ł  ż e  czas  się 

r ° ze j ś ć .  J a k o ż  j e d e n  p o  d r u g i m  się w y n o s i ł ,  a i v  k o n -  
t y l k o  „ p r e z y d e n t "  ze  s w o j ą  ż o n ą  i A m a l j ą  zos ta l i ,  

o ch w i l i  z a b r a l i  się i ci d o  p o w r o t u ,  lecz  od es z l i

i n n ą  niż w p r z ó d y  d r o g ą .  P o  u p ł y w i e  k w a d r a n s a ,  s t a ­
nęl i w s z y s t k o  t r o j e  u d r z w i  m a ł e g o  d o m k u  w  O l d -  
B a y l e y .  Z a l e d w i e  A m a l j a  s i ę  p r z e b r a ł a ,  g d y  j u ż  
m a ł ż o n e k  jć j  p r z e w o d n i c z k i ,  k t ó r y  t y m c z a s e m  b y ł  
w y s z e d ł ,  z n o w u  d o  izby w r ó c i ł .  Mi a ł  o n  t e r a z  na  s o ­
b i e  z w y k ł y  m i e s z c z a ń s k i  ub iór ,  d a l e k i  r ó w n i e  o d  w e ł ­
n i a n e g o  s p e n c c r u  i c z a p k i  f u t r z a n e j ,  j a k  tćż  o d  j e d ­
w a b n e j  s u k n i  z k o r o n k o w e m i  m a n k i e t a m i .

„ N i e b a w e m  p o  w s c h o d z i e  s ł o ń c a " —  r z e k ł  o n  z u -  
ś m i e c h e m —  o t r z y m a  jej  król .  w y s o k o ś ć  t e  k o s z t o ­
w n o ś c i  i l i sty.  M ó g ł b y m  w p r a w d z i e  n a t y c h m i a s t  t o ­
bie  p a n i  j c  o d d a ć ;  lecz  o b a r c z o n o  by  cię  p y t a n i a m i ,  
k t ó r e b y  ci n i e p o t r z e b n y  k ł o p o t  s p r a w i ł y ,  a  z a t e m  l e -  
pićj ,  że  j a  s a m  t o  o d e s z l ę ,  a pani  j a k b y ś  o t ern  w c a l e  
n ie  w i e d z i a ł a .  — Z  r e s z t ą  z b y t e c z n ą  mi  s i ę  w y d a j e  
r z e c z ą ,  z a l e ca ć  pa n i  n a j w i ę k s z e  m i l c z e n i e . "

„ O c h ,  t a k  jes t ,  s i r " —  r z e k ł a  A m a l j a  ż y w o  —  
„ Z b y t e c z n e m  by  to  b v ło .  T y l k o  n a j n i e w d z i ę c z n i e j -  
sze  s t w o r z e n i a  m o g ł y b y  s i ę  o tern w y g a d a ć .  P o w i e d z  
mi  p a n  r ac ze j  j a k  m u  to ,  m o g ę  n a g r o d z i ć ,  g d y ż  p r ó c z  
w y z n a c z o n y c h  p r z e z  k s i ę ż n ę  p i ę c i u s e t  funtów' ,  c h ę t n i e  
s a m a  z w ł a s n y c h  ś r o d k ó w . . . . "

N i e z n a j o m y  p r z e r w a ł  je j  z a p r z e c z a j ą c y m  s k i n i e ­
n i e m  g ł o w y . "

„ J o n a t a n  W i l d "  r z e k ł  z u k ł o n e m —  „c i e s z y  s ię  
m o c n o ,  iż b y ł  w  s t a n i e  j e j  k r ó l e w s k i e j  w y s o k o ś c i  
i p a n n i e  A m a l j i  W . . .  p r z y s ł u ż y ć  się.  N i e  p r z y j m ę  a -  
ni s z e l ą g a  za m o j e  z b y t  m a l e  t r u d y .  P a n i  t o " — d o ­
d a ł  z u ś m i e c h e m  — „ m i a ł a ś  w ł a ś c i w i e  n a j wdę ksz ą  
p r z y  te rn  n i e p r z y j e m n o ś ć ,  i n i e s t e t y ,  n i e  m o g ł e m  j e j  
t e g o  o sz cz ę d z i ć .  Z  p o c z ą t k u  p o w z i ą ł e m  p o d e j r z e n i e  
p r z e c i w  k o m u  i n n e m u ,  k t ó r y  p o d o b n i e ż  j a k  R o b i n  
k r e s ą  j e s t  n a z n a c z o n y .  P y t a n i a  b y ł y b y  d o  n i c z e g o  
ni e  d o p r o w a d z i ł y ,  t r z e b a  b y ł o  na  p e w n o  w  ż y w e  
oczy w i n n e m u  to  p o w i e d z i e ć ,  i n i e s p o d z i a n i e  g o  
p r z e s t r a s z y ć .  W s z a k ż e ,  a b y  to  z r o b i ć ,  na l eż a ło  
w p r z ó d y  d o j ś ć  t e g o ,  k t ó r y  pan i ą  o w e g o  w i e c z o r a  n a  
k o r y t a r z u  s p o t k a ł . "

„ N a  k a ż d y  w y p a d e k  j e s t e m  r a d a " —  o z w a ł a  s ię  
A m a l j a  —  „i ż  p a n  t a k  ł a g o d n i e  g o  u k a r a ł e ś .  P o d ł u g  
w s z e l k i e g o  p o z o r u  w y p a d a ł o  się lękać ,  a b y  o k r o p n a  
s c e n a  b y ł a  n i e  n a s t ą p i ł a . "

„ I s t o t n a  p r a w d a ! " —  o d r z e k ł  YYild z e ś m i e c h e m —  
„ t o  g o r ą c o  k ą p a n i  l ud z i e ,  a p r z y t e m  d b a j ą c y  o s w ó j  
h o n o r !  Miel i  n a j s z c z e r s z ą  o c h o t ę ,  z a b i ć  go ,  a  to  b y ł o ­
b y  z u p e ł n i e  z b y t e c z n ą  zb r o d n i ą .  W k r ó t c e  o n  s a m  d o ­
r o b i  s i ę  s z u b i e n i c y . "  (D.  c. n . )



Doniesieni;!.
K zqd gubernjatny Warszawski. —  Ponieważ n a 'd z ie r ż a w ę  

dochodów konsuincyjnych i  miasla  Poddębic  na lala 1847|9 na 
risico starozakonnego Szymona Wolman pluslicytanla w  term i­
nie  licytacyjnym podana suma nie odpowiada ogłoszonemu przez 
pisma publiczne praetium, i gdy po odbyciu licytacji na takow ą 
dzierżawę, rząd  gubernjalny otrzymał deklarację z korzystniejszą 
dla skarbu ofertą; przeto uwiadamia kogo to interesować może, 
że  na wydzierżawienie wspomnionych dochodów z miasta Pod­
dębic od 1 stycznia 1847 do końca grudnia 184!) roku na risico 
rzeczonego Wolmana, odbywać się będzie powtórna ghrsna in 
plus licytacja od sumy rs. 800, w biurze rządu gubernjalnego dnia 
2  (14) stycznia r. b.  od godziny lOej z rana  pod zwyklemi w a ru n ­
kam i przez pisma publiczne ogłoszonemi, z dodaniem, ze utrzy­
mujący się przy licytacji obowiązany będzie przyjąć dochód z ad­
ministracji zebrany od 1 stycznia r. b. i raty w zupełności za­
spokoić oraz że z postępującym najwyższą ofertę kontrakt  za­
war ty  i do potwierdzenia  komisji rządowej przychodów i skarbu 
przedstawiony zostanie.— Warszawa dnia 21 grudnia (2 stycznia) 
I84G|7 roku.— Gubernator  cywilny, rzeczywisty radca stanu, Łii- 
szczyńsk i.— Naczelnik kancdarj i , Stróżycki.

Magistrat viiasla Warszawy. —  Na dostawę oleju czyszczo­
nego w ciągu roku 1847 dla Warszawskiej komendy ogniowej do 
oświetlania miasta,  w ilości garncy 19028, odbędzie się licytacja 
w  sali posiedzeń magistratu w dniu 17 (28) stycznia 1847 roku o 
godzinie 12ćj w południe,  do której przypuszczeni będą  sami 
wyłącznie handlujący olejem i posiadający zapas onego przynaj­
mniej  garncy 104)1)0 Wynoszący, najmniej rok jeden  ęzasu wysta- 
lego. Tego więc rodzaju procederenci,  mający zamiar ubiegać 
się o pomienioną dostawę m ogą złożyć w czasie i miejscu ozna- 
ćzónćm na ręce rzeczywistego radzey stanu prezydenta  opieczę- 
towane deklaracje,  napisane podług wzoru niżej Zamieszczonego, 
a  w  tych wyraźnie literami bez skrobania, pop raw ek  iub p rze­
kreśleń  wymienić żą d a n ą  cenę garnca  oleju, która do licytacji in 
m inus na rs. 1 kop. 10 oznaczoną zostaję. Do deklaracji dolą- 

*ćzonv by- tria kwit kasy miejskiej na z ło jone  vadium w sumie 
rs. 4200 w  gotowiźnie lub też w  listach zastawnych z kuponami 
i podług kursu  tudzież świadectwo k o m s a rz a  policji wykucia- 
wczćj togo cyrkułu w którym mieszka ki nk irent w myśl ar t .  1 
w arunków  licytacyjnych znajdujących się do przejrzenia w wy­

d z ia le  administracji  magistratu wydać gię*winne ,i przez .IW. Je- 
neral-majora Warszawskiego O b er-  Policmajstra /legalizowane. 
Uprzedza konkurentów, że podług art. 1 postanowienia  rady a d ­
ministracyjnej z dnia 3 (13) września TS4t) r. po otworzeniu de­
klaracji .odbędzie się zaraz n ieodstępnie  licytacja głośna pom ię­
dzy konkurentam i którzy deklaracje złożą od oferty j a k a  najko 
izystniejszą okaże się —-W arszaw a dnia 24 grudnia (5 stycznia) 
1840|7 roku.— Prezydent, rzeczywisty radzca stanu, Grnjbner.- 
Naczclnik kancelarji,  G. Juholknicshi.

Deklaracja. — W skutek ogłoszenia z d n ia  24 grudnia (ą stycz­
nia) 184(ii7 roku, podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się 
d o s ta w y  oleju czyszczonego do oświetlenia miasta Warszawy 
w  ciągu całego roku 1847 w ilości.garncy'191128 i żądam za j e ­
den garniec (wypisać literami) poddając się wszelkim obowiąz­
kom  i zastrzeżeniom w  w arunkach  licytacyjnych olyęiym. Kwit 
kasy  miejskiej na złożone vadium w sumie rs. 420(1 tudzież świa­
dec tw o  komisarza policji wykonawczej cyrkułu N. przez .IWgo 
Jenera l-m ajura  W arszawskiego Ober-Poliemajslra  zlokalizowane 
sk ładam. Mieszkanie moje jes t  w NX, pisałem w NN. dnia NN. 
miesiąca NN 1847 r. —  (Podpisać imię i ndźwiśko:) ,

W  dniu 27 grudnia (8> stycznia) 184(i|T r. o godzinie 10ej z rana 
przy ulicy Ogrodowej pod nr. 843: różne  meble, sprzęty, obrę­
cze i t. p.; — zaś w dniu 30 grudnia (11 stycznia) I84G|7 r. o g o ­

dzinie lflej z rana przy ulicy Długiej pod nr .  543: różne meble, 
obrazy i t. p., wszystkie w Warszawie jak o  p raw nie  zajęte rucho­
mości przez publiczną licytację sp rzedanem i zostaną. —• Za­
krzewski. komornik.

Niżej podpisany otworzywszy przy ulicy Twarde j  nr. 1104, 
wprost  Królewskiej SKŁAD ŻELAZA kutego i odlewów żelaznych 
z fabryki Tomaszowskiej,  m am  honor  zawiadomić prześwietną 
publiczność, iż w tymże składzie po cenie umiarkowanej dostać 
można wszelkich obstalunków i takowe jak  najrychlej b ędą  do­
starczane.  Wszelkie ułatwienia uskuteczniać będzie I.ebel Sachs 
komisant  przczemnie ustanowiony, w tymże składzie całodzien­
nie przebywający.— A. Kcmpner.

LOKAL od 10-ciu lat przez jednę  familją zajmowany z balko­
nem, położony przy ulicy Bednarskiej pod nr. 2678a na pier- 
wszem piętrze sk ładający .się z pięciu pokoi bardzo dogodnie 
rozłożonych z przedpokoju i kuchni oraz innych attynencij, jest 
każdego czasu do odstąpienia . Nadmienia się, że w bliskości mo­
żna mićc stajnią i wozownią.

W kantorze urządzania dóbr i składu nasion przy ulicy S ena ­
torskiej nr. 471 obok resursy, dostać można NASION KONICZY­
NY czerwonej i białej, która tam w komis do sprzedaniu złożona, 
(korzec po zip. 130). —  Tamże dostąć można CUKRU krajowego 
w beczkach, utrzymując 5 do 600 funtów, kamień po zł. 27 i 21; 
oraz D R /E W O  opalowe sosnowe sążeń kuhiezny z odstawą po 
zip. 38, dębowe p 0 zip. 43.— Dr 1'. litdlhohl.

fg Dzis danym  będzie BAL w ogrodzie Wiejskim, gdzie chwile $j 
yi pobytu szanownych gości uprzyjemniać będzie muzyka liaj- p  
;<Ś cza ka .— Dominik Martin. P

j j  Pojutrze danym będzie BAL w Zielonym Ogródku, gdzie mu- jfi 
Pl zyka od godziny (iej z wieczora grać będzie,. 3
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Dziś w kawiarni, w domu Rocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj.  gra* będzie JPan Chojna ca i z towa­
rzyszeniem fortepianu i violonezcii, celniejsza u two­

ry tegocz.esnych kompozytorów.
Dziś, ju tro  i pojutrze w kawiarni Caffee de tielle n ie  przy rogu 

ulicy Kraków, przedni,  wprost króla Żygmunta na  Iszćin piętrze, 
g rać  będzie z kom panją  Mich no leski.

Dzis w kawiarni przy ul. Trębackić j,  pod nr . 028. na Im piętrze 
od godziny 5-ej z wieczora, gra* będzie z kompanją Adam Ej/ter 
gdzie jeden z kompanji wykonywa* będzie na slomiannym instru. 
mencie różne sztuki.

Dzis w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Henikowskiego 
nr. Ol)!), g rać  i śp iewać będą pp. Ńba-akoicskie.

Dzis w kawiarni  przy ulicy Miodow.ćj w domu Grabowskiego 
pod nr. 493 grać  będzie odgodz. 5ej wieczorem muzyka dobrana.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro,  1 o byłam ja. Arcydzieło" nie- 
anune. Jedna chicilu.

Dzis z rana zimna ston. 0, wczoraj w poi. zimna stop. 5
Wysokość wody na Wiśle stop 4 cali (i.

Pociągi drogi żclaznćj odchodzą codziennie 
Z W arszawy do Częstochowy i z Częstocho­
wy do Warszawy o godzinie 9ej rano; z W ar ­
szawy do Łowicza o godzinie ltlćj rano: z Ło­
wicza do W arszawy o godzini* 2 3 /4  po po ­
łudniu.


